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K U R Y E R  L I T E W S K I
W  W I L N I E  Ш Л А  9 M A R C A  Y .S . 1812 R O K U .

z  Petersburga 24 L u te g o . M inister spraw  w e- 
W nętrznych m iał sczęście przedstaw iać IEG O  IM PE - 
R A T O R SK IE Y  M O Ś C I, zaświadczenie K onsyliiarza 
Taynego i Senatora Arszeniewskiego, o dystyngw uią- 
cych się przykładną gorliwością w udoskonaleniu prze­
mysłu i  m anufaktur w  oyczyźnie naszey (*). IM PERA ­
T O R  JEGOM OŚĆ, przeyrzaw szy takow e zaświadcze­
nie , Naymiłościwiey naznaczyć raczył sczególne nagro­
dy. Na skutek czego: i)  G rzegorz i lanCzerokow ie, ku­
pcy pierwszego rzędu (pierw ostatieynyie) m ianow a­
n i Radcam i m a n u fak tu r, za udoskonalenie fabryk 
nankinów  , baw ełnie, piki, m uślinów , i różnych chu­
stek , k tórych  tow arów  w yrabia się w  tey  fabryce 
corocznie około trzech  miliionów rub li w artości. 2 ) 
Bunge Assessor K o lle sk i, w  K iiow ie mieszkaiący, o- 
zdobiony orderem  ś. W łodzim ierza 4 ki. , za gorliw ą 
staranność w rozprow adzeniu rośliny TJrzetu fa rb ie r -  
skiego (po ros. W a y d y , Isatis tinctoria , L in )  w farb ier- 
niach zastępuiąćey ind у go д M areny  (kizlarskoy m areny) 
k tó ra  także bardzo dobrze zastępować może farbę K rą p  
(R u d a  tinctor .) z Hollandyi sprowadzaną. 3)Fabrykanci 
sukien .Tuli no w  Sekretarz guberiiii w W oroneżu i H or- 
denin Sekretarz mieski w  Tam bowie , o trzym ali rangi 
naśtępuiące wyższe, w  ogólności za dobre urządzenie fa­
bryk  swoich i dowiedzioną gorliwość około rozszerzenia 
pożytecznych zakładów w  Rossyi, a w sczególności za 
dostarczenie znaczney ilości sukna na potrzeby skarbu. 
4) Ugleczaninowi, K ostromskiem u kupcowi pierw szey 
giełdy, maiącemu wielkie fabryki w Jarosław iu, i  K o- 
s trom ie , w których się robią p łótna hollenderskie, ża­
glowe , i dymki , i  Bykowskiemu kupcow i moskiew­
skiem u pierw szey giełdy, k tóry  zaprow adził u  siebie 
16 W arsztatów do przędzenia baw ełny , z k tórey  w y­
rabiają się bawełnice , a potem  nabiiaią się iak ada­
maszki , i chustki nakształt ostindyyskich; naym iłości­
w iey udarow ani medalam i na  w stęgach orderu ś. An­
ny. 5) Sowietnikowey Kolleskiey Bachm etow ey, nay­
m iłościwiey darow ane brylantow ane zausznice , iak o 
założycielce fa b ry k i, w  k tórey  robią piękne baie 
i  kuczbaie oraz sukno liberyyne i bardzo do­
bre  na m undury żołnierskie. 6) Panteleiew  kupiec 
pierwszego rzędu i A lexandrow kupiec pierw szey gieł­
dy , udarow ani pierścieniam i brylantow em i , za roz­
szerzenie i udoskonalenie fabryk iedw abnych , ada­
m aszkowych, baw ełnianych, i  przędzenia baw ełn y , 
w  którychto  fabrykach u ostatniego robią złotogło­
w y , axainity , lew antynę i  inne iedwabne m at ery ie. 
7) Osipow, kupiec moskiewski pierw szey giełdy , od 
dziesięciu iuź praw ie la t znaiomy fabrykant sukien, o- 
trzym ał złoty medal na  w stędze ofderu  s. W łodzi­
m ierza.

O statniey soboty , dnia 10 teraźnieyszego m ie­
siąca , w tuteyszym  insty tucie g łuchoniem ych, zało­
żonym z w oli JE Y  IM PERA TO RSK IEY  MOŚCI MA­
R Y I TE O D O R O W N Y  , odbył się publiczny popis , 
w  obecności JW W . Ambrożego M etropolity Nowo­
grodzkiego i Petersbursk iego , G abryela M etropolity 
Ехагсііу M altańskiego i  W ołoskiego , w ielu innych 
Biskupów i osób stanu  duchownego, tudzież JW W .

( * )  W  numerze 17 Gazety Kuryera Litewskiego timiesczony iest Najwyższy reskrypt do pomienionego SenaWra.
) * (

M inistrów  i  licznie zgromadzonych znakom itszych 
osób. W iadom o, że nauki głuchoniemym daią się 
podług m etody , wynalezioney przez X iedza de РЕрёу 
a  udoskonalaliey przez sławnego Sikarda  następcę 
iego, i do ięzyka rossyyskiego przystosowaney przez 
P. Jo fret ucznia Sikarda i D yrektora tuteyszego in ­
sty tu tu . Dobroczynny ten  zakład, którego przed niey- 
szym celem b y ło , nauczyć tych  niesczęśliwych po­
cieszających zasad religiynych, początkow ie umiesczo- 
ny był w Paw łow ie, a  poźniey przed dwiema la ty  prze­
niesiony został do tuteyszey stolicy. 4 )d  tego czasu 
liczba uczniów pom nożyła się od 10 do 26, k tórych  
podzielono na cztery klassy. N asam przód ucznio­
wie klassy czw artey czyli początkow ey, pokrótce 
pokazali, iak głuchoniemym daie się pierw sze po­
znanie mowy p isan ey : potem  uczniowie klassy trz e -  
ciey pokazywali , iak daie się zupełnie poznanie im ion 
rzeczownych i p rzym io tnych : a po okazaniu tych, 
pierw iastków  zdania, odmieniali przez przypadki im io­
na rzeczowne rossyyskie. Po czćm uczniowie teyże 
klassy w ykładali w  dawn&m zdaniu znaczenie słów 
czynnych i b ie rn y c h , oraz pokazali sposób, jakim  
przychodzą do poznania różnych przypadków w de­
kli пасу i i do poięcia czasowania. Okazali nadto teo^ 
?УЩ pytań^, i odmieniali słowa przez trzy  główne cża^ 
sy s pytaniam i w  języku rossyyskim i francuzkiihw 
Dalszy czas popisu zaięło pokazywanie, iakiem i stopnia, 
mi głuchoniemych prowadzi nauczyciel od rzeczy zmy­
słowych do umysłowych, i od człowieka do wyobrażenia, 
Bogańak w razaią się im stopniami poięcia o własnościach 
p rzec iw nych , zdolnościach ciała i duszy, i iak przefc 
to  ciągłe stopniow anie doprowadzić ich do poięcia o 
trzech  osobach boskich, k tó re , lubo nie zdeymuie za­
słony , ukryw aiącey przed oczami ludzkiemi tey nie- 
poiętey ta jem n icy , na k tó rey  zasadza się relig iih  
chrześcijańska 5 iednakźe nisczy w  myśli ich wszel­
kie wyobrażenie w ielobóztw a , a razem  uczy uzna­
wać znak krzyża św iętego , znakiem troistości osób , 
składających istotę iednego przedwiecznego B o g a , 
Stwórcę i Pana świata. Po tym  w ykładzie , k tó ry  
na sczególnieyszą zasłużył uwagę, zakończyli ucznio*- 
w ie p o p is , okazaniem nabytych przez się w  tym  ro ­
ku w yobrażeń dobrego i złego, o przestrzeni, o elem ent 
lach i czterech w ielkich składach, w  których się one 
zaw ieraią , o działaniach ciepła i  zimna , o dżdżu i  
w ie trze , o term om etrze i teleskopie, o czterach stro­
nach św ia ta , o Jeom etryi i  nakoniec o A rytm etyce. 
W  ciągu popisu i po iego skończeniu , zadaw ane by­
ły  ńcznióm przez gości różne p y ta n ia , na k tó re od­
pow iadali w sposób zupełnie zaspakajający. Z odpo­
wiedzi tych przekonało się dostatecznie całe zgro*- 
madzenie , i e  In sty tu t ten  nie iest przedm iotem  sa- 
mey tylko ciekaw ości, ale iest praw dziw ćm  dobro- 
dzicystwem  W ysokiey swey Założycielki dla tych nie­
sczęśliwych , k tórzy za czasem staną w równym  rzę­
dzie z jnnym i spółobyw atelam i; dobrodzieystwefu u -  
dzielaiącem sławy dla całey Rossyi , nieustępuiącey 
innym państw óm  w e wszystkich umiejętnościach, и о д  
cniaiących natu rę  człowieka. (Poczt, półn.)



,rj Lu tego . IM PERA TO R IMG oświadcza N a j­
wyższe ukontentow anie Szefowi pólku pieszego K ex- 
łiolmskiego Półkownikowi Em eljanowi i wszystkim 
Sztab i Ober-officeróm , za sprawność , z jaką półk 
ten  w ystąpił w  dniu dzisieyszym z P e te rsb u rg a , a  
wszystkim rang niższych, rozkazał wydadz po rublu 
dla każdego i po funcie mięsa: a razem  IEG O  IM - 
PERATORSKA MOSC spodziewa s ię , że półk t e n ' 
i  nadał tak  się sprawować będzie, aby nie tylko utrzy­
mać zasłużoną sławę, ale, aby zjednać wyzszą łaskę swo­
jego MONARCHY. [Gaz. Peters.)

2o Lutego . Róvfoiie JEG O  IM PERATORSKA 
MOSC oświadcza Naywyższe ukontentow anie Ko­
m endantow i pólku grenadyerskiego Hrabiego A rak- 
czeiewa Pułkow nikow i K niaźninow i, oraz wszystkim 
Sztab i Ober-officeióm za spraw ność, z jaką półk 
ten  w ystąpił w dniu dzisieyszym z P e te rsb u rg a , a 
wszystkim rang niższych , kazał dadź po rublu dla 
każdego i po funcie mięsa. Nadto IM PERA TO R IMG 
m a nadzieię , że ten półk stawszy się godnym im ienia 
g renadyerów , w każdym razie starać się będzie o- 
kaząć się dostoynym udzielonego sobie zasczytu. [Gaz. 
Peters.)

a4  Lutego. M ianowani Naymiłościwiey kaw ale­
ram i orderu ś. W łodzim ierza 4 ki. , Synodu N ajśw ięt­
szego Sekretarz W ekszyn K onsyliiarz Dworu, E xe- 
k u to r Berzing Konsyliiarz T ytularny i Konsyliiarz 
T ytu larny  Rusanów zostający w służbie Kommissyi 
szkół duchownych. M arszałek gubernii Czernihow- 
skiey Aktualny K onsyliiarz Stanu Storożenko Naymi­
łościwiey ozdobiony kaw alerem  orderu ś. Anny i  
kl. {Półn. pocz.)

z  M oskw y  2 L u teg o . P ierw sza tragiczna A ktor­
ka te a tru  Rossyyskiego , Panna Siemienowna , k tóra 
przybyła do nas na początku przeszłey zimy, ciągle 
dotąd zachwyca tu te jszą  Publiczność cud nem gra­
niem  ról swoich. Na każdą reprezentacyią, w  któ­
r e j  się ona ma ukazać na tea trze  , nadzw yczaj li­
czne zwykło bywać zgromadzenie widzów. D nia 7 t. m. 
na  zysk iey dana była traiedyia Tankred , Panna Sie­
m ienow na grała rolę A m e n a n d y , i nowy wieniec tą -  
len ta  iey odebrały, Znakomitsi am atorow ie tea tru  
darow ali iey ubiór do tey  roli, kosztuiący około З000 
rubli. Po skończonej rep rezen tac ji zawołana była 
na  scenę, a te a tr  się rozlegał hucznemi oklaskami które 
otrzym ała. Znany ieden nasz poeta napisał wiersz wy­
borny na pochwałę tey  znakom itej Aktorki. Publi­
czność z niecierpliwością oczekuie rep rezen tacji tra -  
iedyi H am leta  , w  którey Panna Siemienowna, w  Pe­
tersburgu iescze z chwałą okazała wysokie swe ta - 
lenta. [Półn. pocz.)

z  M ikołaiew a 1 Lutego. W iadom o iuź, że dnia 
37 S ierpnia roku zeszłego, w zięta została przez 
woyska nasze wysepka wzmocniona przez nieprzy­
jaciela , leżąca na D unaiu niźey W iddynu naprze­
ciwko Łom pałanki. Zn ay do Wał się w tedy przy korpu­
sie Jenerał L eytnanta  Zassa , za interessam i kupie- 
ckiemi, obyw atel miasta naszego Tichon Litw inow  , 
k tó ry  ze sczególnieyszą usilnością i gorliwością pro­
sił o pozwolenie bydź w  liczbie ochotników w czasie 
potyczki , razem  z bataliionem półku pieszego min- 
greliyskiego : co mu było pozwolono. Pełen rycer­
skiego d u ch a , w  szturm ie z pierwszymi w darł się 
n a  w ały, i z nieustraszonem męztwem położył kilku 
Turków . Potem  pierwszy rzucił się na nieprzyja­
c ie la , a  w e wszystkich zdarzeniach przykładem swo­
im podniecając spółtowarzyszów, niezm ierne mu szko­
dy zadawał. Niestety ! trzy  śm iertelne odniósł rany, 
z których w krótce um arł. K iedy o tak  bohatyr- 
skiem przedsięwzięciu i czynnościach doniesiono IM ­
PE R A T O R O W I JM Cł, M onarcha raczył łaskawie 
rozkazać dadź pięćset rubli dla pozostałej familii L i­
tw inow a , która mieszka tu  razem  z bratem  iego ro ­
dzonym Аіехуіп L it winowym. (Poczta półn.)

z  L o n d yn u  1 fi Trutego. L isty  z Portugalii do­
noszą , że Jenerał M arm ont przybył do Salamanki 
dnia 21, w celu. zgromadzeniu woysk swoich i da­
n ia pomocy oblężonym w C iudad-R odrigo, będąc pe­

wnym , że tw ierdza ta  długo będzie mogła opierać 
się sama : pod Salamanką złączył się z H rabią D or- 
sen , ciągnącym z L e o n u , i woysko mógłby połą­
czyć 24. W ieczorem  21 odebrał wiadomość o zdobyciu 
pomienionego miasta, i w raz dał inne rozkazy w o j­
sku.

Jest m niem anie, że Pan Madisśon nie będzie 
nanowo obrany Prezydentem  Stanów  zjednoczonych. 
Jenerała Clinton mianuią na iego m iejsce. [Gaz fra n k .)

z  P a ryża  19 Lutego . K orw eta Amerykańska 
H ern e tt i 3 t. m. zawinęła do Cherburg.

Ienerał d y w iz ji Lacombe - Saint -  Michel um arł 
27 Stycznia w  majętności swoiey.

Donieśliśmy w  poprzedzającym N umerze G azety 
naszey, że wyrok Cesarski dnia 7 Lutego przepisuje 
króy i m iarę m undurów  dla woyska konnego, f  eraz 
donosimy , że sześć rysunków  do tego w yroku przy­
łączonych w yrażaią kolor m undurów  różnych reg i­
mentów i  dla Żandarm ów ^  A rtyleryi p ie sz e j,  w ete­
ranów  , piechoty liniiow ey i piechoty le k k ie j , gra­
natow y : dla Szw ajcarów  czerw ony , dla karabinie­
rów  i kierassyierów b ia ły , dla dragonii z ie lo n y , 
dla lek k ie j iazdy Po lsk ie j granatow y , dla strzelców, 
konnych zielony, dla huzarów  niebieski, kafowy, szaro- 
srebrzysty , ponsowy , biały, granatow y , ciem no-zie­
lony i zielony. ( Korresp. Hamb.)

20 Lutego. Gdy czysczono am fiteatr w  N ism es , 
odkryto podziemny kanał 56 stóp szeroki, domniemy­
w ają się, iż budowa ta  służyła do w ypraw iania w o­
dnych widowisk.

23 S tycznia . W yrokiem  trybunału  p ierw szej in ­
s tan c ji w  Carpentras , dnia 2 5 S tycznia, łan  An­
dre , fabrykant ta fty  w  A v ig n o n , przekonany o ta ­
jemne utrzym yw anie loteryi, został skazany na sześcio­
miesięczne w iez ien ie , na opłatę 6,000 franków  do 
skarbu publicznego, na odjęcie przez dziesięć mie­
sięcy praw  obywatelskich i fam ilijn y ch , i na ko­
szta praw ne tak  .w  p ie rw sze j in stancji, iako i  appel- 
lacyyne.

Szpital w ojskow y w  Baionie i  daw ne Sem ina- 
ryium  w  O leron stały się łupem  pożaru. Pierw szy 
w nocy z dnia 6go na 7 my t. m. , drugi w nocy z8go 
na 9 ty. R atunek tak był rychły i dobrze kierow any, 
iż ugaszono oba te  pożary, k tóre groziły naj^straszniey- 
szem spustoszeniem , osobliwie w Baionie : trzy  oso­
by miały w nich zginąć.

г  M a d ry tu  28 Styczn ia . D ekretem  K rólew skim  
daty d z isie jsze j , rozkazano , ażeby liczba kompaniy 
pieszych obywatelskich m iasta U ija , była podniesiona 
od 2 do 8 , k tóre m aią formować Batalion.

Inne wyroki K rólew skie nakazują wcielenie do 
kom panii ochotników woyska linii owego żo łn ierzy , 
k tórzy odstąpiwszy Insurgentów  powrócili do swrey 
powinności. ( z  Gaz. frank . )

24 S tycznia . Ciągnąc Jen era ł M ontbruu ku A- 
l ik a n tu , napotkał przednią straż Jenerała  F r e y r e , 
k tó ra  nie walcząc uszła do Chinchilla , gdzie się połą­
czyła z 1З00 ludźmi. T ę kupę Jen. M ontbrun zupełnie 
rozproszył. Tenże Jen. ścigał garstkę Hiszpanów7", 
którzy się z W alencyi wymknęli , Ludzie z małe ko r­
pusy Jenerałów  Y illa Campa , uchodzącego do K a rta -  
g en y , L acarręra  i F rey re  , k tórych zapędził do 
Alikantti , zabrawszy im  1000 ludzi i  12stu of- 
ficerów. W  tey że tw ierdzy zamknęli się Jenerało­
wie M aili, Obispo i Bassecourt-, k tó ra  ma pizccięty 
związek z północną i południową Hiszpaniią , po opa­
now aniu przez Francuzów  m iast Х іхопа i Elch.

2 W iedn ia  15  Lutego. Tow arzystw o Dobroczyn­
ności D a m , w e śrzodę popielcową , dało na T eatrze 
bram y karyntyyskiey wielki k o n ce rt, na którym  D w ór 
znajdow ał sie. Po koncercie kilku A ktor o w  dali re ­
prezentacyią M imiczną trzech pięknych obrazów, R a­
faela i Titiana. Licznie zgromadzeni w idzowie o- 
kazali zupełne ukontentow anie z Muzyki i Pantom im ii, 
a  dochód odpowiedział dobroczynnym widokom T o ­
warzystwa. A że to  było w rocznicę urodzin Cesarza, 
publiczność okazała swoie przyw iązanie ku Monarsze 
przez oklaski i  jednogłośne w ykrzyki N iech i y i e ,



k tó re  daiy się słyszeć , skoro^Cesarz wszedł do łozy. 
M łodzi A rcy X iąźę ta  i.A rcy  Xiężniczki przed koncern 
tern w pokoiach C esarzow ej grali m ałą sztuczkę , sto­
sowną do uroczystości.

W ielk ie upały  i długa susza la ta przeszłego, tak 
zniżyły wodę w D nnaiu , iż nie pam iętaią , aby rzeka 
była tak  miałką iak ostatniey jesieni i zimy. W ody 
nie było nad iednę stopę w głąb. Od dnia 2 t. m. 
podniosła się do 19 stop. Ze zaś powolne a ciągłe 
trw a ią  od l ig i , przeto nie spodziewamy się nisczącey 
powodzi, led n a  tylko odnoga w  mieście naszem za­
m arzła. Lody na niey zaczynaią się łamać i  spływaią 
powoli, (z G az. f r a n k f . )

2 R zy m u  1 L u teg o . W  liczbie znakom itych wy­
padków , należących do nowey epoki m iasta naszego, 
można bez w ątpienia mieścić wolny wchód doB ibliio- 
tek i W r*vkańskiey: wiadomo iak od nieiakiego czasu 
dotąd był zatrudniony do niey przystęp , osobliwie dla 
chcących poznać się z rękopismami. K atalogi ogro­
mnego tego zbioru bardzo niew ielu osobóm pokazy­
w ane były : a naw et otrzym awszy pozwolenie praco­
w ania w Bibliioiece, ciężko było doprosić się dzieł 
potrzebnych: odtąd z naywiększą łatwością będzie mógł 
każdy otrzym ać x ie g i, o które prosi. Miedzy konserw 
w aloram i tey  B ib liio tek i, nowo m ianow anym i, są 
sław ni U czen i, PP. Yiscorui, M arin i, Amati , i inni, 
k tórzy  iuź przebiegli w ielką część Bibliioteki , i mo­
żna mieć nadzieię , że prace ich wielki pożytek przy­
niosą. M iedzy cudzoziemcami, których interes nauk 
sprowadza do Bibliioteki W atykańsk iey , żnayduie się 
sławny Millin. M niemają, źe on chce zatrudnić sie wy­
daniem nowego dzieła okraiach  W łoskich i opisze zaszłe 
W nich odmiany. D rugą rów nież ważną odmianą dla 
dzisieyszego Rzymu iest trudność, k tórey doznaią zna­
komitsze domy w daniu edukacji dzieciom. W ybra­
no wiele młodzi , ze stanu śrzedniego w celu wysła­
nia ich do różnych Instytutów  albo Liceów w Państw ie 
dla nabycia tam  różnych umiejętności i sztuk. Ro­
dzice z ochotą oddaią dzieci swe do tego przezna­
czenia. ( г G az . f r a n k f . )

z  M edyolanu 5 Lu tego . N a nadzwyczaynćm po­
siedzeniu Senatu K rólestw a W łosk iego , Radcy Sta­
nu  H rabiow ie Cossoni, Bargnani , i Scopolli, iako mó­
w cy rządu, złożyli p roiekt nowego budgetu Skarbo­
wego na rok 1812. H rabia Cossoni w mowie swo- 
iey powiedział między in n e m i: Senatorowie ! Składa­
my wam xv jm ieniu J. K. Mości budget na rok bie­
żący. Ułożyła go m ądrość, gdyż nienakładaiąc no­
w ych podatków, iest dostateczny na potrzeby kraiu. 
D aley mówca dał kró tk i obraz K ró lestw a , i r z e k ł : 
M am y, S enatorow ie , mądre praw a i rząd czynny: 
kunszta i um ieiętności nabyxvaią dawney świetności, 
trzy  nasze U niw ersy tety , L icea i szkoły, są w kwi­
tnącym  s ta n ie , a Insty tu t Królewski w M edyiola- 
nie wzbogaca naród wszelkiego rodzaiu um ieiętno- 
ściami. Szkoła woyskowa kształci zręcznych i bitnych 
woiowników. W oyska mamy 70 ,000 , k tóre idzie 
w  zawód z niezwyciężonemi szeregami Francuzów. 
Zadney iuż nie ma różnicy , powiedział Cesarz, mię­
dzy żołnierzam i W łoskim i a Francuzkim i. Iescze 
nie zwiędły waxvrzyny zebrane przez W łochów pod 
L orydą , T arragoną i Saguntem —  W  zbroioxvniach 
i  tw ierdzach pracuią bez przerw y. Ankona od mo­
rza  i lądu umocniona, w krótce będzie pierwszą tw ie r­
dzą i przedm urzem  państw a naszego — Do takiegoż 
praw ic stanu obrony przywiedzione będą Palpianuo- 
v a ,  W enecy ia , i brzegi morza A dryiatyckiego.—
Ludxvisarnie opatruią nas potrzebnem i działam i__
W  zbroiow ni W en eck ie j pracuią nad budową okrę­
tów  , aby w krótce morska siła nasza nie ty lk n  bli­
skie, ale też i odległe morza opanowała. Odwaga 
oźyw iaiąca m aytków Francuzkich i H ollenderskich ,
ożywia także i m aytków nadbrzeźów A dryiatyckich__
K iedy nasze K rólestw o tak  groźną w oienną posta­
w ę przyb iera , skarb nasz w ystarcza na wszystkie w y­
datk i—  Nowe żupy solne i gospodarstwo w  lasach 
zaprowadzone, przysposabiaią dla skarbu obfite źrzó- 
fł}a —  Monte Napoleone w iernie w ypełniając swe o-

how iązki, wzmacnia k redy t publiczny —  H andel m or­
ski ograniczyły w praw dzie okoliczności, ale za to  
w ew nętrzny przem ysł coraz się b ardz ie j ożywia. Rol­
nictw o i rękodzieinie są w  kwitnącym  stanie. T y ­
siące ubogich robią około dróg, grobel, etc. etc. M e- 
dyiolan codzień piękniejszy, ledwie n ie sta le  sie no- 
wem miastem, ikanał mający w krótce złączyć mo­
rza Adryiatyckie ze śrzódziernnćm, godzien zadziw ię- 
nia. Zebractxv(f, którego daw n ie j pełno było po na­
szych m iastach , zniknęło.—- D aley , przeszedł mów­
ca do budgetu , a po różnych uwagach nad stanem 
la t od 180^ do 1811, rzekł: W ydatk i w r. 1812 w y- 
niosą i 44 mil. liw rów  , dochody zaś uczynią tylko 1З2 
mili jony $ nie dostate хѵіес 12 m iłiionćw  : zastąpione 
będą przez kassę umarzającą, i sprzedaż tow arów  o- 
sadniczych z M agdeburga przysłanych , k tóre daro­
wane p r/ez  Cesarza i K róla na korzyść K ró le s tw a , 
nowym są dowodem i ego dobroci etc. e tc__ W  koń­
cu, wyznaczył Senat Komrftissyią z Hrabiów: Y ene- 
r i, M engotti, Lam bert! , Guieciam  i T asti z łożoną, 
k tóra zda spraw ę o rzeczonym budgeeie.

■'Z ISeapolu 4  Lutegę; Od kilku dni z ciekawo­
ścią idą tu  oglądać zw ierzę, k tóre nie iest zupełnie obce 
stronom naszym , ale może pierwszy raz żnayduie się 
w Neapolu : iestto  cielę morskie.

5 Lutego. Dowiadujemy się przez listy z K alabryi, 
ze straszliwa burza w nocy dnia 20 wielką zadała 
klęskę okrętom cudzym przy naszych brzegach będą­
cym. Z ułamków i druzgów na brzegi wyrzuconych , 
można wnosić o wielkości tey kieski.

Od granic f f  zgierskich  /4  Lutego . M ówią
0 przybyciu do Bukarestu gońca Rosśyyskiego z wa— 
znemi nader depeszam i, domyślają s ię , ze przyw iózł 
Ultimatum. (.z G az. fra n k f . )

z  B u d y  24 S tyczn ia . Muzeum Narodowe tu tey- 
szego miasta winno hojności Arcy X cia Pala tyna 
zbiór bardzo ważny щ a może iedyny w swoim rodza­
iu : składa się z 79 skrzynek drew nianych , kształt x ią - 
zek mających, każda z nich iest z drzew a kraioxvego
1 rożnego, we srzodku ma próbki liści, kw iatów , owo- 
cow , korzeni, popiołów, i węgli tegoż drzewa.

z  T ryestu  5  Lutego. Nowy gościniec z K ostamizza, 
tak ważny dla handlu , d la tego , że połączą Francy ia, 
W iochy i Гигсуіа,оЬіесиіе wielkie nadzieie dla czynnych 
handlarze w: przełamano wszystkie trudności, które xv po­
czątkach opierały się uskutecznieniu t e g o  dzieła. W  praw ­
dzie zatrzym ały sic transportu w miesiącach G rudniu, 
Styczniu i Lutym  , w których góry Bośnii zwyczaynie 
są śniegami zawalone $ ale w Marcu często zaczęły się 
ukazywać. W  Tesaionice wicie iest kompaniy kupieckich 
połączonych z różnych domów kupców W łoskich i F ran ­
cuzkich. Turcy i  Grecy zaczynaią się coraz wiecey 
przekonywać o pożytku z podobnych Tow arzystw  
H andlow ych, a którym  P orta  wszelką daie opiekę.

z A uszpurga  /7  L u tego . W  nocy ze d. i 4 na i 5 
mieliśmy wielką burzą z desczem, przypędzoną w ia­
trem  południow o-zachodnim , z potokami iey spły­
wają śniegi i lody. W czora znowu padał descz ze 
śniegiem.

X ięźna dziedziczna Dwóchmostów odjechała dziś, 
do Monachiium , po południu z X iężną Kunegundą, 
były obie na modlitwach w kościele katedralnym , 
na podziękowanie Bogu za pow rot do zdrow ia L le- 
k to ra Trewirskiego. Obszerność gmachu kościelnego 
nie mogła obiąć mieszkańców m iasta naszego , k tó ­
rzy  cisnęli się dla złożenia dziękczynień Niebu za 
ocalenie tego Pana, którego choroba powszechną spra­
w iła niespokoyność.

z  Ratyzboriy i 5  Lu tego . Żegluga na Danaiu 
do W iednia rozpocznie się w  przyszłym tygodniu: 
z Baw aryi do Austryi xvyprowadzą wiele żyta zaku­
pionego przez L iw rantów . (Gaz. Frankf.)

z  F r a n k f ortu  22 Lutego . W. X iąźę wyrokiem  
pod d. 19 t. m. rozkazał wprowadzić do państw a sw e­
go K odex krym inalny Francuzki, i ustanow ił oddziel­
ne Trybunały w stolicy każdego D epartam entu.

/2  Lutego. Ieden z dzienników, tu  wychodzą­
cych , uważa, iż pomimo хѵіеікіе klęski, iakich m ia- 4



sto F rankfort doznaw ało , przybiera dziś postać stanu 
kwitnącego. W ięcey dwuchset domów nowych sta­
nęło na przedm ieściach, sześć nowych i wspaniałych 
nlic zaymą mieysce dawnych wałów: iuz w iele w znie­
sionych widać budow li, założonych ogrodów i  ka­
w iarni.

Z e S zw a yca ry i ю  Lutego . Zapew niaią , ze do 
zaw artey  z Francyią umowy woyskowey w  roku 
i8 o 5 ,  na la t 26, przydane będą dodatki i odmiany. 
Zasadą iey będzie dostawienie rocznego kontyngen- 
su na utrzym anie w  zupełności półko w. Dostawiać 
zaś bedzie Szwaycaryia w  pokoiu 2000 , w czasie 
w oyny З000 ludzi. F rancyia płacić będzie za t o , 
iak dawniey, należy tość. W ybierać zaś ludzi będą 
rządy kantonowe , a nie p ó łk i, etc.

z  .S za fh u zy  /7  L u teg o . Pan I ttn e r  Radca T ay ­
ny, poseł nadzwyczayny i M inister pełnomocny W iel­
kiego Xiązęcia Badepskiego przy stanach Szwaycar­
sk ich , przybył tu  dnia i 4 t. m. dla układów z K om - 
missarzami i Członkami stanów względem cła i han- 
dlp między Szwaycarami i W ielkiem  X ięstw em  Ba- 
deńskiem. Pan Senzburg Radca T ayny Stanu przy­
był nazaiutrz w tym że celu.

ze S zw ecyi 1 Lu tego . Rozchodzi się pogłoska 
o nądzwyczaynym Seymie , k tóry  się w  Sztokolmie od- 
praw i, i dotąd zawikłany bieg iutereśsów  ułatwd. Bę­
dzie także na nim rzecz o podatkach', znanych pod 
nazwiskiem zezw oleń . K toby do n ich naylepszy plan 
p o d a ł, ten  w  nagrodę З000 ta lerów  odbierze.

ze Sztokolm u 3o S tyczn ia . D nia 17 t. m. o godzi­
n ie 8 ,  m inuty 10 wieczorem, w Sudermanii dały się 
uczuć 2 trzęsienia ziemi. Czas był zupełnie śpokoy- 
ny i niebo pogodne : mgły gęste unosiły się ponad po­
lami. Pierw sze wstrzęsienie było słabe: drugie , k tó­
re  w m inutę po pierwszem nastąpiło i trw ało  przez i 5 
sekund , było mocnieysze : słyszący doznali pisku 
W uszach i nieiakieyś słabości, kiedy wstać chcieli. 
N a każdą sekundę sześć wzruszeń liczyć można. Ba­
rom etr podnosił się i  opadał bardzo prędko.

z  K openhagi 8 Lu tego . P . Gyndelpalm Sekre­
ta rz  Legacyi Duńskiey wr K asselu , został odwołany , 
P . Koss , Szarnbelan dw oru , mieysce iego zastąpi.

Zm arły Jenerał Klassen w roku 1792, przezna­
czył w ielki swóy m a ią te k , bo pół ósma iniliiona 
złł. polskich wynoszący , na różne do użytku publi­
cznego ściągaiące się ustanow ienia, pod zarządzeniem 
osobney dyrekcy i, k tórey Prezesem  iest b rat zm ar­
łego Radca tayny Klassen. D yrekcyia ta  zdała K rólo­
w i sprawę z urzędow ania swego w ia ta c h  1809 i iSio-. 
M iędzy innem i : szpitalow i Fryderykow skiem u w K o­
penhadze, przez la t 20 w ypłacił 67,000 talarów  go­
tow izną,co na utrzym yw anie 4oy 2 chorych wystarczyło. 
B ibliioteka w  K openhadze od im ienia iego zwana 
K lasseńską, coraz się pom naża, i iest o tw artą  dla 
publiczności, a gmach na nię b ra t zmarłego darował. 
Niemało także szkół z tego funduszu iest pozakłada­
nych.

W ypis zx listu  iednego , dnia 22 Lutego. Upały 
przeszłoroczne, descze i  odligi terażnieyszey zimy, stały 
się przyczyną choroby epidemiczney na bydło w Nive- 
rod  i  Cariboe w  okręgu H irszch-holm skim : ale są 
przedsięw zięte śrzodki dla niedopusczenia szerzenia się 
złemu.

Mieliśmy straszną burzą, k tó ra  zatopiła wiele o- 
kretów  osobliwie około Elseneur.

Szewc W ergeland w  Chrystyanii, podał towarzy­
stw u Norwegskiemu proiekt udoskonalenia rzemiosła 
swego, k tó ry  proiekt Tow arzystw o przyięło.

W  bliskości Howelsrud , w  parafii Iewnagen, 
W 'Norwegii, znaleziono m arm ur wcale delikatny i czy­
s ty  , a  dla tw ardości swoiey mogący się naw et używać 
do robót snycerskich.

Anna M ałgorzata Fryderyng, um arła w  E lsen eu r, 
m ai^c la t 101, była m atką 19 dzieci, a  sześć razy 
zległa bliźnięta.

Z a  pozw oleniem  C enzury W  ileńskiey. w  D ri

z  Saxonii 11 L u teg o . Po w szystkich ulicach 
w  Lipsku, dalą się widzieć na magazynach i sklepach 
kupieckich karły  z napisam i do naięcia na iarmarfai. 
K apitaliści staraią się, iak mogą, swoie summy z han­
dlów wydobydź i chętnie na pożyczkę K rólow i oddadź; 
ztąd też w ielka pożyczka w  Reichenbacha i kom panii 
naypomyślniey poszła. K redyt papierów  kraiow ych 
coraz większey nabiera p ew ności, bilety bankowe 
nie tylko równo się p ła c ą , ale iescze cokolwiek nad- 
daią. Sukna nasze i kartuny, na iarm arkn brunświckiin, 
dobry odbyt miały. ( z  G az. B e r L )

z  jlm szterdam u 18 L u tego . Nastąpiło uroczyste 
otw arcie Trybunału handlowego w mieście nasze'm dnia 
i 3 t. m. Ciągnienie losów konskrypcyynych z roku  
1810 , od kilku d n i, w 48 kantonach D epartam en­
tu  Zuiderzee zostało ukończone.

z  H olsteinu 28 L u teg o . Skuteczność śrzodków 
surowych , ciągle od rządu naszego używ anych, ce­
lem zagrodzenia wszelkiego przywozu tow arów  osa­
dowych do H olsteynu , dowodzi się ustawicznem  ro -  
śnieniein ich ceny. K aw a płaci się 54 do 38 szelin- 
gów bankowych. Tem i dniami cukier był bardzo szu­
kany i znacznie w cenę poszedł. W ielk ie do praw dy 
podobieństw o, że w krótce dóyśdź ipoźe ceny tak iey , 
iaka. iest w  H am burgu : gdyż przyw óz zupełnie iest 
niepodobny.

z  Nowego Iorku  /2  S tyczn ia . Izba rep rezen tan ­
tów  na posiedzeniu 8go t. m. odebrało poselstwo , 
w którem  Senat uw iadam ia, iż potw ierdza wszystkie 
popraw y proiektu względem zaciągu woyska do­
datkowego. P ro iek t tyczący się związków handlo­
w ych między Stanami Z jednoczonem i, W ielką B ry- 
taniią i  F ran cy ią , pow tórnie był czytany,

z  М ехуки  dnia  5ó G rudnia . Można się domy-* 
siać z odezwy iedney , w ydaney przez W ice-K ró la , że 
stany Amerykańskie dostarczyły insurgentóm  posił­
ków w  broni i  am m unicyi: a nawTet mówią, że n ie­
którzy z jch naczelników' rodem  są z kraiów  Rzeczy- 
pospolitey Amerykańskiey. Iest podobieństwo do praw ­
dy , że k rok i nieprzyiacielskie między dwiem a te -  
m i k ra ia m i, będą skutkiem w oyny nastąpić m aią- 
cey między B rytaniią w ielką i Stanami Zjedijoczone- 
mi. [Korresp. H am b.)

z  W a rsza w y  dnia 28 L u tego  n. s. U m arł w  tem  
mieście sławny przez swoie niesczęścia, a praw ie klas- 
syczny w  języku polskim P isarz, Hugo K ołłątay. L i­
te ra tu ra  polska nieodw etow aną poniosła na śm ierci 
tego Męża stratę. Chociaż ciągle bolesną dręczony 
chorobą, bardzo w iele pracow ał i p isał tak  w  czasie 
swego w ięzienia w  Ołomuńcu , iak po odzyskaniu w ol­
ności. lego uczone rozpraw y: o odmianach fizy c zn y c h  
ku li z ie m sk iey , o Foczątku N arodów  Słow iańskich , 
U w agi kry tyczne  nad  h istoryią  Polską i  o H is to ry i  
A kadem ii K ra ko w sk ie j , k tórey  był W izy ta to rem  i  
R ektorem , nie są dotąd publiczności ogłoszone. P i­
sma tak  rozległych ta lentów  człowieka, n iezm iernie 
są ważne , i  dla ięzyka polskiego, który  w swey czy­
stości i rodow itym  toku św ietnieie pod piórem  iego 
swą mocą , iasnością i  przyiemnością: i  dla w ielu o - 
ryginalnych uw ag i myśli, k tóre m u podaw ała nau­
k a , głęboka rzeczy rozw aga, i  doświadczenie. Gdyby 
ten  rzadki człowiek, niem ieszaiąc się do rzeczy po­
litycznych , cały się był oddał praćom L iterackim , tak , 
iak  zrobił przy schyłku dni swoich; ięzyk i  dzieie pol­
skie, w  których tak  był b ieg łym , byłyby szacowne i  
rozległe z prac iego odniosłyby pożytki.

D yrekcyia te a tru  narodowego otrzym ała od M i­
n istra  spraw  w ew nętrznych pozwolenie, nad cenę zwy- 
czayną biletów  lożowych i parte ro w y ch , brać doda­
tk u  groszy miedzianych pięć: pozwolenie to  rozciąga 
się rów nie na bilety te a trp  narodow ego, iako i in ­
nych w  stolicy tuteyszey znayduiących się : zbiór ten  
przeznacza się na  wsparcie powiększaiącego się ubó­
stw a w  tem mieście. [Gaz. W arszaw .)
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N r O 2 0 .

D O D A T E K

D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O .

W  W IL N IE  D M A  9 MARCA V. S. 1812 ROKU.

Od B rzeg ó w  M enu  2 / Lutego. L isty  ze W łoch 
daty bardzo bliskiey , donoszą, ze tam trw aią mrozy 
nie tylko w wyższych, ale też śrzodkowych i południo­
w ych  kraiach W łoskich. Zimno to  zbytecznie przy­
k rz y  sie mieszkańcom nieprzywykłym do iego zno­
szenia.

Sławny Filolog Professor Doryng , um arł w  Mo­
nachium  dnia i 5 t. m.

W krótce będzie przedaw ana przez loteryią część 
pięknych obrazów, pozostałych po Salomonie Gessue- 
rze , k tó ra  dotąd zostaie w ręku wdowy iego żony.

W  Zurich znayduie się teraz w szpitalu i 3 'osób 
ukąszonych od psa wściekłego, w dniach 25, 26, i 27 
Stycznia , w p ięc iu  wsiach tego K antonu.

16 L u teg o . P o rt Friedrichshofen  nad ieziorem 
konstaneyeńskim , przez K róla W irtem berskiego w y­
łącznie iest naznaczony dla expedycyy kupieckich : dla 
han (Hu bydłem , ow cam i, drzew em  , są inne mieysca: 
do M anzell zgoła nie wolno statkom  zawiiać. ( z  G az . 
Beri. )

K atech izm  żo łn ierzy  RossyyskicJu

W ydawca dziennika wovsk owego , czyni uwagę, 
że len katechizm iest napisany podczas woyny , od «На 
długo zostającego w służbie i znającego dokładnie cha­
rakter woyska rossyyskiego.

,, Bo hu ty rowie odważni ! Kto zasłania piersiami 
wiarę, IM PERA TO RA , i о у czy z u ę, temu Bóg sprzyja , 
Waleczny żołnierz duchownie przysięgi uczynioney 
przed Bogiem. Człowiek podły lamie ią i poddaic się 
pod straszny sąd iego. 16

„ Waleczny żołnierz nie lęka się kul na niego lecą­
cych : poślępuie naprzód : iego odwaga chwieie oręż 
w ręku nieprzyjacielskim i chyba przypadkiem razi go 
kula.

,, Nędznik hoiażliwcgo serca lęka się samego kul 
świstu , cofa się nazad , tchórzostwem dodaie nieprzyia- 
ciołóm odwagi : 10 kul pewnie nie chybi mu grzbietu, 
a tak przebrzydły wiarołomca lak zwierzę ginie. “

„W aleczni ! Kto na przód postępu i e? iedney tylko 
obawia się kul i ,  gdy w tył cofaiąey się lęka się dzie­
sięciu. u

„ Żołnierz waleczny znosi swe blizny, iako męczen­
nik : lękliwy przeciwnie, iako ukarany złoczyńca. a

„Odważni bohatyrow ic 1 Wasi naczelnicy widzą wa- 
sze potrzeby , serce im się kraie z żalu ; lecz nie zaw7sze 
inogą ie zaspokoić; trzeba zatem znosić cierpienia, 
a Bóg wszystko nagrodzi.u

,, Łupieżca nie iest żołnierzem : nie wart on łaski 
Boskiev, ani IM PERATORA  “

„ Pizyiaciele lękaycie się Boga , pomniycie na przy­
sięgę , bądźcie posłuszni przełożonym, Liycic się wale­
cznie , a wszystko wam u!ęże.tŁ

Dziennik woyskowy zawiera między i mierni bar­
dzo interessowną anegdotę z ostatniej wroyny rossyysko- 
francuzkiey w Prusach. Woysko Jrała rossyyskiego Ben- 
ningsen znajdow ało się w okolicy wiosek Strekocina, 
Czernowa , i Nowego miasta. Francuzi zaięli iuź brzeg 
prawy W isły. Jra ł Baggohuwut dowodził natenczas od­
działem przedniey straży. Rzeka W kra oddzielała iego 
iorpoczty gd nieprzyjacielskich. Obchodząc swe czaty,

tiyrzał na drugiey stronie rzeki dwóch nfficerów7 fran- 
cuzkich , dał im znak ukazujący, że pragnie z nimi po­
mówić. OfFicerowie zbliżyli się do brzegu, wtedy za­
proponował im, aby zakazali swym for pocztom strzelać 
niewcześnie do r ossy ysk ich, przy rzekłszy to uczynię z swey 
tsrony , dla oszczędzenia niepotrzebnego krwi rozlewu 
z o bu.stron i nie mieszania wojska. Francuzi z ukon­
tentowaniem przyięli oświadczenie, lecz wpośrzód rozmo­
wy wyciągnął z kieszeni chustkę i niechcący machnął 
nieco. Strzelec rossyyski, stoiący z tyłu za nim na Warcie, 
wziął to za znak, i wyceliwszy obalił pod nogi towarzy­
sza zdziwionego iednego z ofFicerów francuzkich. Sam. 
Baggohuwut zdrętwiał widząc upadaiącego wroiow7nika 
nie na placu bitwy, lecz przez nieporozumienie. Dręczy­
ła go myśl, że to zdarzenie poda Rossyian wierność w po- 
deyrżenie, i ściągnie na nich plamę zdrayców łamią­
cych praw7a narodów. Wszyscy odeszli od siebie, Fran­
cuzi domyślali się zdrady. Rossyianic przeklinali postępek 
współtowarzysza. Głębokie milczenie długo panowało 
z obustron , które przerw ał J r ł  rossyyski , zbliżył się kti 
brzegowi, rzekł do pozostałego officera: „Mospanie! to nie- 
sczęśliwe zdarzenie pochodzi z przypadku: Rossyianie nie 
znaią co to iest zdrada, abym lego W Panu dowiódł —  
oto mię masz! nie ruszę się z mieysca , strzelaj do mnie 
i zemści у się za płochość moiey warty. Żołnierz iedeti 
nieprzyjacielski odwiódłszy kurek iuź do niego celował,—  
o moment straciłaby Rossy ia iednego z u a v go d n ie у szy ch 
swych synów —  Wtem odbił ofFiccr Francuzki broń 
na b o k , i strzał poszedł mimo. Niech żyic boba ty r ic 
zawołał ofFiccr, który i osi naszym nieprzyjacielem— Niech 
żyie dla chwały wszystkich walecznych — Niech żyi@ 
dla sławy swych współziomków i my to dodąiemy.

O G Ł O S Z E N I E
Od Rządu G Liberskiego Litewsko — Grodzieńskie­

go ogłasza się powszechnie, żc Piotr Samuela syn Ma- 
iette były kupiec Grodzieński pierwszej giełdy, podda­
wszy się Exdy w izyi , za wcyściem o te у Exdy wizyi dzie­
ła do Sądu Ziemsk iego Pu u Grodzicńskiego pokazuie 
wielu s wr o i cli kredy torów 1 dłużników na mieszkaniu 
w, Guberniiach : Moskiewskie;/, Sanki Petersburskiej , 
Tulskiey , No w oroś s ѵ у skiey, Niżeboi odzkiey , larosław- 
skiey , Kału.skiey , Ekaterynosła wskiey , W ołyńskiej , 
Litewsku— W ileńskiey, G rodzieńskiej, w obwodzie Bia­
łostockim, oraz za granicą w Austryi, Saxouii , i prusii; 
a zatem Sąd Ziemski Grodzieński na mocy Ukazu Rzą­
dzącego Senatu dnia 6 Junii 1806 roku zaszłego, i 
w skutek najwyższej o bankrutach ustawy , wyzywa 
wszystkich tegoż Maiclta Pretendatorów i dłużników, 
bądź gdzie przebywających w «Imperium Rossy ysk i óm 
i zagranicą, ażeby każdy znający siebie prelensomn lub 
dłużnikiem Maietta z zaiakiego bądź dokumentu, rachun­
ku, kontraktu i względu, iawili się sami czyli przez Ple­
nipotentów swych z należytymi dow odam i, W tenże Sąd 
Ziemski dla rozprawmy w terminie od pierwszey puhl:ka­
cy i w dziewięć Miesięcy, albowiem w przeciwnem zda­
rzeniu pretensorowie utracą swoie pretensje, i postąpio- 
no będzie z nimi na mocy 17, 62, 65, 66, 68, 69, i 7» 
punktów wspomnioncy o bankrutach ustawy*

Zgodno z  A u ten tyk iem  Tranzla tor R zą d u  G u­
berskiego L itew sko  -  G rodzieńskiego Zacharzew ski



Sąd Taxatorsko -  E xdy wizorski w  Dobrach Dro- 
hiczyńskich w Powiecie K obryń. G ubernii Grodzień. 
odbywaiący się D ekretam i^ Rerńissyihemi Sądu, Głł. 
2 D epartam entu G ubernii . Grodzień, -ha rozdział m a- 
iątków  po zeszłym Ignacym K asztelanie W itebskim , 
Ludw iku, Ió ze fie , i dalszych K urzęnięckich pozosta­
łych mjedzy ich kredytorów  i sukcessorów , przezna­
czony ; po wyexpedyio.wanych z rodząiu. interessu w y- 
padaiących Aktach,, Inkw izycyi ka lkW cyi i , w eryfi- 
kacyi , oraz załatwionych; dalszych czynnościach ocze- 
w istą rozpraw ę p o p rz e d z a ią c y c h w . celu;., ostateczne­
go rozpoznania prete’nsyióvv do powyższych maiątków 
stosowanych iuryzdyhcyią, swoią w Miasteczku D ro­
hiczynie reassumihował y; ażeby wierzyciele i wszel­
kiego ty tułu  prebensorowie z dowodami* < wążność 
ich pretepsyiów  do m aiatków  po zeszłych K urzepie- 
clcich stosowanych w spieraiącem i do tegoż Sądu Ta- 
xatorsko Exdywizorskiego staw ili się, niniejszym  ogło­
szeniem wzywa, a niestawaiących pretensyie, że amis- 
syi ulegaią, ostrzega. ,- - - ’

■ P o zew  E d y k ia ln y . ■'
W edle Ukazu IEG O  IM PERA TO RSK IEY  MO- 

SCI Samowładnącegó. całą Rossyą etc. etc. etc. Ur. 
Kaietanowi Niemcewiczowi, Bielskiemu C horążem u, 
J,tu owi Rembełińskiemu , Hórńo wekiem u ,j. Marcinowi 
Matusewiczowu, E. Bogusławśkiemu, Zygmuntowń Grot- 
kowskiemu, Stanisławow i Zahorskiemu Reg. Gród. K o­
wien. Benedyktowi Kozakiewiczowi Szariib. b. D. poi. 
Kazimierzowi Czarnowskiem u,; F elitow i Strutyriskie- 
mu, Bolesławowi Romerowi Sędzicowi Trockiemu, W i­
szniewskiemu Szamb. Józefowi i Franciszkowi Gieryli­
gom kupcom i Oby w. M. a W ilna pozew przed Sąd 
Taxatorski Exdywizofski w Dobrach Bolciach z odkła­
du na Dzień 8. Дргуіа odwołany i Sądzie , m«%iący 
zJnstancyi U r. Piafała Chludzińskiego Starosty Dzie­
wie». i Administratora, wyniesiony, w rzeczy o to : Iż 
Załuiący ze skutków Dekretu Sądu Exdywizor. obowią­
zanym będąc w celu żebrania Massy maiątku. zeszłego 
Czesznika Trzaskow skiegoidący na saiysfakcfL, kre­
dytorów  pozwać wszystkich Debitorów Zawiniaiących 
z tego powodu pozywra w  Próźbach do zasądzenia na 
obżał. Niemcewiczu za kartą w R. 1787. Januar 5o 
D. i listem Czer. zł. 18. 2. na Bielskim za kartą лѵ R. 
1788. Xbra. d. 26 Czer. zł.*45. 3. na lanie Rembcłiu- 
skim za kartą w  R. 1810 Marca 8. d. Rubli Sr. 20= 
4. na obżł. Hornowskim Czer. zL 5. za karteczką bez 
d a ty —.5. na Marcinie Matusewiczu Czer. zł. 12 za kar­
tą  w R. 1791 8bra 2. d. wydaną. 6. na Bogusławskim 
Czer. zł. 6. za kartą w  R. 1787 gbrą 7. d. 7. na Zygm. 
Grodkowskim Czer. zł. 2. za kartą w R. 1808 Febr. 11 
d. 8. obżł. zaś Zahorski Reg. Grodzki Kowieński win­
nym iest złożyć poruczone sobie Dokurnenta i luskryp- 
cye przez zeszłego Czesznika Trzaskowskiego i wzglę­
dnie onych uczynić dostateczne obiasnienie, iakie ziu- 
•wentowanc papiery po zeszłym Czeszniku Trzaskowskim 
wyswiecalą pod przysięgą, g. obżał. Benedykt Kozakie­
wicz przyiął obłig zeszł. Czesznikowi służący ha R u­
bli Sr. 3 ,84g od Michała Chrapowickiego w R. 1809 
Maia 16. D. wydany przez Dokument w R. 2810 Aug.
2. d. Sporządzony, i tey summy pozyskanie na Siebie 
przyiął, mocą którego proszą Sądzenia Summy З849 
Rubli Sr. z procentem od Daty wydauey Inskrypcyi-—• 
10. obżł. Kazimierz Czarnowski wedle Dokumentu w R. 
1810 Aug. i 5 d. wydanego winnym iest złożyć wszy­
stkie Dokurnenta , obłigi przez zeszłego Czeszn. Trza­
skowskiego oddane, które acz są na osobę Czarnowskie­
go wydane, izaonem i pod imieniem iego wiedziony bę­
dzie proceder: Summy że są własnością zeszłego Trza­
skowskiego, to iego o tern Dokument wydany poświad­
cza; przeto pod przysięgą złożyć takowe wszystkie pa­
piery, obligi obżł. obowiązany—.11 . obżł. Felix S tru- 
tyński za obligiem w R. i8o8.Xbra 18 d. wydanym а лѵ R. 
1809 Marca i 5 D. przed Sądem Głów. Depart. 2. W i­
tebskiego aktykowanym, na rzecz Gierynga służącym , 
a przez niego Zeszł. Trzaskowskiemu Cedowanym prosi 
zał. Summy Sądzenia na rzecz Massy z procentem i ex- 
pensem prawnym. 12. obżał. Bolesław Romer za dekre­
tem Trockim  winnym pozostał Gieryngowi do zapła­

cenia rubli Sr. 5 ,6o5. kop: 79 ~ prócz przychodzą* 
cych , procentów iak tę Summę Gieryng zeszłemu T rza­

skowskiem u zawlewkował, przeto załuiący zaąresztowa- 
>wszy fundusz surńmowny obżł. Romera; u  JW . Pusto- 

wskiegó. będący, pozwem na dobrach położonym pozy­
wa Romera o przysądzenie Rubli Sr. 3 ,6o5 kop. 79 

t z procentami na rzecz Massy na , summie u JW . Pusto- 
, wąskiego będącey. i 3. Obżł.. Wiszniewski Szamb, wedle 
. no taty. W pularesie przez zeszłego Trzaskowskiego zapisanej 
winnym iest Rubik 4o , których prpsi żał= na rzecz 

= Massy^ż procentem i Expensem Sądzenia. i 4. O bżał.. Gie- 
ryngoyyie iak się teraz dało widzieć , z Jo  wento wdanych 
papierów po Zeszłym Czeszn» /.Trzaskowskim,. iż uspaka- 
iaiąc stuhmę na założeniei Hańdlii za kaucją zeszłego 
Czeszn, Trzaskowskiego u zeszłego Karpia, pożyczoną, 
d'póżniey. Testamentem przez K.ypia na rzecz JW . P li-  

V lera= odstąpioną, daliście zeszłemu Trzaskowskiemu w sa­
ty sfak c ji Towarów za Rubli 24,odo. iak z pfzedąży o- 
nych nie wię.cey wziąt 'zeszły;f Ti zaskowski iak Rubli 
Si4.;. '2,543, które są na obli gir u k u p ców W ileńs. a stąd 

/uspraw iedliw ić się , gdzie reszta oddanych ioWarów eiia 
rzecz Trzaskowskiego hayduie s ię , daley obżł. przeka­
zaliście sum my na Michale Chrapowickim, na Felisie 
Sirutyńskirn, na Romerze, na Keściałkówskich", za które- 
mi dotąd żadnego grosza zeszły Czeszn i k nie odebrał, 
a tym samym z rzeczy przelewu winni jesteście do E w i- 
kcyi , a ztąd massa kredytorska za u ieuspra w ięal i w ieniem 
przez obżał. względem oddanych to warów podług Regestru
1 na przypadek nieuzyskania summ przewiew kowanych 
sądzenia i  wskazania na maiątku obżł. wszelkim ru -  
chońiym, leżącym i samych osobach prosi,, którym po­
zwem Edyktał.nyra do Gazet podaiącym się , w skutek 
dekretu Exdywiżor. pozywa prosząc, sądzenia wyż rze­
czonych suńim na wszelkim obżł. maiątku , . z Jnekwi. 
tacyą do ońych ,maiąi.kovv, sądzćnip ęxpens prawnycli- 
Pisau R. 1812 Miesiąca Marca 2 Dnia.

A dm inistracja z postanowienia D ekretu  obwie- 
scza, iż Sąd Taxatorsko Exdywizorski z odkładu na Dzień 
20 Febr. ad fundum Dóbr Bolciow zjeęha2yszy,, p rze­
znaczy pozostałego m aiątku po zeszłym W . Czeszniku. 

^Trzaskowskim przez W . Sędziego c medio sui dele- 
gowranego lm ventacyą, tudzież po zinw ęntow aniu t e ­
goż m aiątku adm ihistracyą.— n iem nie j na D ebitorach 

, połączonych uznał,J^ólnportacyą,. i te rm in  . zjazdu Są­
dów swoich na oczywiste rozsądzenie Sprawy na Dzień 
8 rhiesiąca A pryla R. idącego 1812 przeznaczył —  Aże­
by o tym  term inie zjazdu Sądu Ex'dyw. tak  k redy to - 
row ie , rako też D ebitorow ie, iedni iuź połączeni, d ru ­
dzy z odkrycia się funduszu przez n in iejszą Jnw ęnta- 
cyą pozwać się rnaiąęy, w iedzieli— A dm inistracja, o t a ­
kowym term inie zjazdu Sądu Exdywizorskiego wszy­
stkie strony Interesow ane Obwiescza.

r, . R a fa ł C hłudzińśki A dm inistra tor, 
O B W I E Ś  Z C Z  E ./N  I  E . .....

a- W  im ieniu wszystkich K redytorow  mających lo- 
kacyie z dekretu exdywłizorskiego na kam ienicy Po- 
Jocherovvskiey,, poclaie się do wiadomości, iż taż ka- 

,Uiienica pod Nróm 55 w mieście W iln ie na  zam kowey 
ulicy, sytuowana od term inu dnia 20 A pryla roku idą­
cego .1812 iest do wypuszczenia, w arendę roczną, k to - 
by zatćrn życzył wziąć pomienioną kamienicę лѵ arendę, 
tedy dla zrobienia umowy i zaw arcia kontraktu  ma się 
udać do niżej pódpisaneyy.maiącey nad tąż kam ieni­
cą adm inistracyią za dekretem  exrły\vizor. massy Jo- 
clierowskiey, mieszkaiącey w własnym domu pod 
N rem  69 na гатколѵеу ulicy zsy tuow aney— D att 
w  W ilnie roku 1812 27 miesiąca February i. ,

Zuzanna Lachcwiczowa Sekr . b. D . P .
. Ostrzeżenie

2 Unikaiąc subiekcyi w pisaniu do różnych zaso­
bna kredytorow, a sądząc bydz rzeczU naydogodniey-  
sza podać do gazet, postanowiłem кіѵіШотіс całą po-  
wszechnośćy iż  po zmarłych od kiłku la t Ignacym  i  
Joachimie, a w tym  roku Kaietanie Michałowskich ro­
dzonych m iedzy sobą a innych sttyiecznych braciach 
pozostałe u różnych JW  W . W W . obywateli ża  bbłigami 
i  wexłami summy na procentowaniu, do kogo innegb 
nie n a leżą , ia k  ty lk o  do m niey co m e tryk a m i i  swiaf



aectwtimi godnych ludzi stwierdzę—  N im  tednak do­
wiodę, moiey linii rodowitości i przekonam, ze ia iestem 
prawdziwy sukcessor wszelkiego maiątku po moich stry- 
ieczno rodzonych braciach^ proszę każdego z ichmościow 
kr edytorów obowi ązuiąc, aby nikomu do odezwy moiey 
późnieyszey^. rii summy, ni procentu od nichy nie były  
opłacane, a nawet i samemu JW , marszałkowi wiley-*

, skiemu Karnićkiemu, u którego teraz w ręku wszystkie 
obligiy wexle i cały sprzęt po ich śmierci znaydnie się 

* > B a z y li M ich a ło w sk i.
S ąd  T a x a to rsk o  E x d y w iz o r s k i , n a  r o zd z ia ł F u n ­

d u szu  z e sz łe g o  A dam a G a y la  P rezy d . p rzezn a czo n y  , 
w  te r m in ie  a A pr. te g o  rok u  , z o b w ie scz e n ia  p r a w n e ­

g o  w y p ły W a lą cy m  d o  m iasta  B ir ż  w  P o w ie c ie  U p it. 
p o ło ź o ń e g o  z jech a ć  p o s ta n o w ili—- w  J a k o w y m  c z a s ie ,  
z e  k w e s ty e  sto so w a n e  p rzez  osob y  do In te r e ssu  E x d y -  
w iz y y n e g o  w c h o d z ą c e ,  r o z w ią z y w a n e  b ę d ą , w y ź e y  
p o d p isa n y  -  ta k  D e k r e te m  D y lla cy y n y m  E x d y  w iz  or­
sk im  , la k o  te ż  w  sk u tek  w y r o k u  Sądu G łó w n e g o  
D e p a r ta m e n tu  d ru g ieg o  , m a ią cy  p o ru czo n ą  akłm ini- 
s tr a cy ią  pod  konkurs p od p ad ającego  fu n d u szu  , ty m  
za m ia rem , iż b y  s tr o n y  o te r m in ie  r o zp ra w y  w ie d z ą c , 
A m issy i u n ik n ę ły  , n in ie y sz e  d o  K u ry  era  L ite w sk ie g o  
u w ia d o m ie n ie  p o d a ie .

K rzy sz to f de Drachenfels K apitan W . Pr. 
Excerpt oświadczenia z protofcułu potocznego Ziem. 

Po w. W ileń. w  dacie ponizey w yraiaiącey się za­
pisanego Korundem pod  Pieczęcią Ziem. tegoż 
Pttu stronie iest wydań.
R ok u  T ysiąc  Osrnset D w u nastego  M iesiąca Februa- 

r y i D ziew iętn astego  D nia.
P o  o d w o ła n iu  S ą d ó w  Ziem. P tlu  W ile ń . przed  

A ktam i tegoż pow iatu  staw7aiąc osob iśc ie  JP an Iakub  
L eyb oszy iz  M ed ycyn y  D o k to r  ośw iad czen ie  następne 
w p isa ć  do p ro to k o łu  podał. O św iad czen ie Im ien iem  Ja­
kuba L eyb oszyca  D oktora  M ed y cy n y  czyn i się  z nastę­
p n y ch  pobudek, o to: w7 R efcren cy i do A w iza cy o w  przy  
K uryerze L ite  w» w  R ok u  T y sią c  O śm set Ó sm ym  za 
N u m erem  pięćdziesiąt czw artym  i  w  R ok u  T y sią c  O śm set 
dziesiątym  za N um erem  S iedm dziesiąt Szóstym  Im ien iem  
Z a ł. k u  przestrzeżeniu p u b liczn ości s to so w n ie  do praw  
u c zy n io n y ch , iż co  ośw iadczający się uprzednich  lal do  
załatw ien ia  In teressów  u żyw aiąc liczn y ch  faktorów  ż y ­
d ó w , p o w ierza ł onym  cerografy i b lankiela z pod p isem  
w łasn ym  z ty c h , racyą iakby przypadk ow ego zaginienia, 
w ie le  n ie m ia ł sob ie  p o w ró co n y ch . N adto w  roku tysiąc  
ośm set siód m ym  w  M iesiącu lu n ii  szóstćgo B lank ietów  
w łasn oręczn ie  po dw7a razy podpisanych z adn otacją  na 
drugiey  stron icy , że w ted y  w alor sw ó y  będą m ia ły , gdy  
star. B en iiam in  E liiasz  o p rzy jęciu  sum m  na tych że  B la n ­

9

j w W ilnie 
|dnia M arca

Barom etr 
cale linie

T erm om etr, Odmiany 
stopnie j pow ietrza

|5 , z rana 27 9 8 -  4
i po południu 27 9 6 +  гі pogodny

W w ieczór 27 9 1 ---  2,5 śnieg padał

6 z rana 27 7 0 — 5
po południu 27 5 0 +  3 pochm urne
w  w ieczór 27 4 5 +  *»5

z rana 27 3 5 —  ° łj7
popołudniu 27 3 6 +  5,5 pochm urne

j w  wieczór 27 4 2 +  3 śnieg padał
8
l

z rana 227 5 6 _  6

kietach w łasn oręczn ie p ośw iad czy , prosto  p o d  adresem  
Joachim a M ojżesza  Frydlanda do P len ipotenta  star. B e -  
niiam ipa Eliiasza za granicę p rzesy łanych  n iew iadom o la­
k o w y m  przypadkiem  zaginęły  i gd zieb y  się podzia ły  p o tąd  
w ia d o m o śc i n ie  nabiera, ia k o w y  trafunek ośw iadczaiący  
s i ę , sto sow n ie  do praw w  A ktach p u b licznych  zapisał, 
w  pozhiicyszey zaś dacie w  roku tysiąc ośm set dziewic** 
tym  gdy słabość zdrow ia ośw iadczającem u się  n a leżyty  
W7id o k  oczu o d ie ło  , z tego nadarzenia ludzie z cudzey  
pracy korzystać żądający n iew iad om o iakim  podstępem  
W7exel w  N iem ieck im  dyalekcie pisany ihkby przez za ł. 
podpisany w alutę S u m m y R ub li o k o ło  trzech tysięcy  
ośm iuset czterdziestu w óęcey lub  m nie у m aiący uzyskali 
o E xysten cy i k tórego ośw iadczaiący się gdy się d o w ie -„  
dzia ł liaysciśley* śledząc w yszukaniem  on ego  zaiął s ię  , i  
d o szed łszy , A  k loro  w ie  iakby tego  w e x lu  zatraceniem, 
лѵупіоw ili się: o  co w7 dn iu  dw udziestym  d ziew ią tym  Ja-  
m iar у i tysiąc ośm set dziesiątego  rok u  przed aktami Z ie m . 
W ileń . ośw iadczen ie u czyn ion ym  zostało, nadto icscze  
nieiak is star. łan  klei A b ram ow icz  bez w yrażenia m ie j ­
sca pom ieszkiw ania sw7ego w  d n iu  siódm ym  Septem bra  
tysiąc ośm set dziesiątego roku p o zw a ł ośw iadczającego  
się do G rodu K o w ie n , iakby o  zaw in ion ą  m u przez  
ośw iadczającego się sum m ę czer. z łotych  tysiąc za w ex lem  
w  h eb rajsk im  D ya lek c ie  pisanym  z term inem  o p ła ty  
w  dniu  ośm ilastym  D ecem bra tysiąc ośm set trzeciego  
roku w ydan ym  p rzec iw k o  la k o w em u  fa łszyw em u  p o­
stęp k o w i p o  w y n ie s ien iu  po%ivu R ek o n w e псу o n a lii ego  gd y  
poparcia spraw y ani w pisania  A ktoratu  w  Stibsel. K o ­
w ie n . ośw iadczaiący się  m aiąc ścisłą  p iln o ść  nie d o czek a ł 
się  i  m o lora tey  zdrady w y śled z ić  nie b y ł w stanie ; p o ­
d ob n ież  w  Aktach W ileń . skargą M anifesto wą to  ob n iosł:  
tylą z podstępu osób  zdradzieckich czyn nościam i ośw iad ­
czaiący  się sytuacyą i  sp o k o y n o ść  m aiąc zagrożoną, ż e  
ró w n ie  z dalą u czy n io n y ch  aw izacyow  żadnego w7ex lu  
ani dok um entu  ob ligacyyn ego  sam i eden bez pod p isu  
żo n y  sw ey  nie p o d p isy w a ł i  n ie  p od p isu ie  iak ośw iad ­
c z y ł tak też i teraz ośw iadcza r ó w n ie , że żadnem u  
ż y d o w i żadnych w ex !o w , C erograffow  i in n ego  ty tu łu  
tranzaktow7 znaczących zaw in ien ia  n ie w yd aw ał n ie  w y -  
daie i żadnem u ży d o w i szeląga n ie  iest wrin n ym  , a 
in n ym  osob om  ieśli w y d a ł iak i  skrypt w e sp ó ł z żoną  
podpisał. In a c z e j b o w iem  sporządzone p ism a i “ bez 
form aln ości praw ney, że są fab ryk ow an e żadnego w a lo ­
ru m ieć  n iem ogące przez n in ieysze ośw iad czen ie  zapo­
w iada. U  tego ośw iadczenia podpis w  P ro to k u le  ta­
k o w y  Jakub L eyb oszyiz  M ed y cy n y  D ok tor . P o sz lin  
kop . 5 2 op łacon o . Correctum  J ó zef N ab orow sk i Reg. 
Z iem . W ileń sk i.

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a

O d  d n ia  18 L u te g o  do d n ia  6 M arca  ruh: kop

0 Z y ta  sy r o w e g o 7 —

B to P s z e n ic y  - 17 —
3 0 

N J ę cz m ie n ia  -  - 7 5o
рз '  G r y k i -  - — —

O w sa 6 5o
P G ro ch u  - — . .

P a sk a  M asła 3 5o
F u n t s ło n in y  w ę d z o n e y  - — , i 5
F u n t  m ię sa  w o łow rego — 3
A ssy g n a cy a  1 0 0  ru b li 2 З 75
D u k a t - 3 —-



O GŁO SZEN IE TRZECIE.
Ministeryum Finansów ogłasza, iż na mocy Nay- 

Wyższego Manifestu, pod dniem 10 Września 1810 
roku , będą. wyprzedawane na kontraktach M ińskich9 
W miesiącu M arcu, roku terażnieyszego , maiątki skar­
bowe Starościńskie w Guberni! Minskicy położone, a 
1r przyłączonej tu tabelli wymienione. Życzący na-

bydż takowe m aiątki, oddzielnie folwa rkam i, lu b , ca 
łe ogółem kupuiąc, zechcą stawić się w Kommissyi, 
§ i2 ty m , pomienionego Manifestu w Gubernii M iń­
skiej ustanowionej , gdzie mogą zualeśdz szczegułową 
o tych maiątkach in fo rm acją , a w zdarzeniu potrzeby 
pozwolono będzie oglądać na miejscu i same ma­
iątki.

T  А  В E  L  L .  A

M a ią tk ó w  S k a rb o w y c h  w  G u b e rn ii  M iń s k ie j , p rz e z n a c z o n y c h  na  p rz e d a ż , p rz e z  
l ic y ta c ją  p u b liczn ą , w  M iń sk u , w  M iesiącu  M arc u , 1812 ro k u .

s N azw isko  S ta ro s tw , Folw arków  i
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I . Maiątek Muchoiedy maiący 2 -wio­
ski. * 90 299 1717 2002 у 15 f

1
2. Ssarostwo Szyickie, maiące wio­

sek o . - - - - - 65 35o 5 8 15 1002 78З
w Powiecie Rzeczyckim.

I
l

r
1

3 . Starostwo Lubonickie :
i .  Folwark Lubonicki, obeymu- 

iący miasteczko Lubonicze i 9 
wsi -  - -  - 219 93° 4789 129З i 865

2. Folwark Stołpecki, zaymuiący 
wsie Slołpiszcze i Podrzecze - 5 ? .  198 765 724 485

■t
|  w  Powiecie Bobiuyskiin. 

15 .  W ieś Horodziec 26 117 9 °° 658 356

4 , Starostwo Krasu osielskie maiące mia­
steczko Krasne i 13 wsi 9 ° 24.9 3265 870 708

1
l

w Powiecie Wileńskim.

5. Starostwo Zahalskie, obeymitiące 
Miasteczko Z aholie, 7 wsi i 1 za- 
ściaunek - 162 562 44o8 45 80

i p r ó c z  
t y c h  j e  
d c z e  7*)2

l 3o6 w Powiecie Rzeczyckim.

6. Starostwo Bernatowskie 4 6 210 21 23 •

tk 
od

Starostwo Chorobrowskie składa się 
z trzech zaścianków , w jednym 
z nich mieszka sama szlachta

Starostwo Krasnowskie, maiące 3 
wsi i 1 zaścianek 20 56

97

5i

65

85

4

56 w Powiecie Dziśu.ieńskim

9- W oytowstwa Dmyskiego i Przebro- 
dzkiego 2  Folwarki: Linko wszc.zy- 
zna i Dobro myśl z 2 5 wioska­
mi 59 169 5oo4 964 2067

10. Starostwo Borkowskie samą tyl­
ko ziemię m aiące, z 1 zaścian­
kiem - -  - - — — *7 10 5 i

Nadto będą się przedawały maią­
tki , które były publikowane w ro­
ku przeszłym.

*

Za Pozwoleniem Cenzury W ileńskiey. w  Drukarni Uniwersytetu.


